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Ton wczorajszego komunikatu sztabu czer­
wonej armii nie przedstawia żadnych wątpliwości! 
Rosya uważa nas za stronę pobitą, która zmu­
szona jest prosić o rozejm. Ale takie o nas 
pojęcie ma nie tylko Rosya; organ socyalistów 
austryackich „Arbeiterzeitung" wyraźnie mówi o 
„militarnej porażce" Polski, która, jakoby, zdana 
jest na łaskę i niełaskę wroga.

Naturalnie — powód do takiego twierdzenia 
jest wyraźny: wystąpienie Polski z propozycyą 
rozejmu w chwili najgorszego niepowodzenia 
orężnego. Że tak jest — wiemy i nie ukrywamy 
naszego niepowodzenia; ale czynniki rządowe 
powinny niezwłocznie wyjaśnić światu, że dąże­
nia nasze do pokoju nie jest pragnieniem „po­
koju za wszelką c e n ę “ a obecne niepowodzenie 
ńa froncie nie jest zupełną klęską militarną.

Co do pierwszego — to ca ł^  Naród Polski bez 
różnicy klas i stanów stoi dziś na stanowisku, 
że pokój z Rosyą sowiecką zawarty nie może 
być grobem dla Polski. Dają temu wyraz de- 
klaracye stronnictw, wypowiedziane w Sejm ie z 
okazyi stworzenia rządu Koalicyjnego'. Nawet 
deklaracya Związku Polskich Posłów Socyali- 
stycznych, obok zwykłych sżumnych demago- 

!. gicznych frazesów, zawiera'ustęp, świadczący o 
'pewnym patryotycznym nastroju te) grupy.

•; ,„Z. P. P. S. oświadcza", czytamy „ze zawar­
cie pokoju, opartego na pełnem zabezpieczeniu 
niepodległości i rozwoju Polski — jest jego' nie­
zmiennym celem. Koniećzne jes t/ w y tężen ie  
wszystkich sił, aby pokój n ie s ta ł  się kapitulacyą, 
aby kraj zorganizował skuteczną obronę I od- 
parr̂ nijard*".

Tak!
Nasz pokój z Rosyą nie może przede- 

wszystkiem nosić charakteru kapitulacyi. Sta­
nowisko narodu musi być takie, żeby wróg to 
zrozumiał.

Zarazem musi on pojąć, że armja polska nie 
W stała rozbita. Odwjót pod naciskiem przewa­

gi, żai^cych s ił— to nie klęska. Żołnierz Polski ani na 
ćhWilę h1e stracił ducha, a energiczne stanowisko 
narodu i wola zwycięztwa przywróci żołnierzowi 

moc. wiodącą ku 7wvcieztwu.

TELEGRAMY.
Komunikat Sztabu Generalnego z dnia 29 lipca.

Na północnym odcinku frontu oddziały na­
sze zajmują linję Grajewo-Kamieniec Litewski - 
Kobryń. W centrum -grupa Poleska po odparciu 
lokalnych ataków przeciwnika na szosie Kobryń- 
skiej bez silniejszego naporlj odchodzi swem le­
wem skrzydłem na zachód, aby nie tracić łącz­
ności z armjami połnocnemi. Na południu — 
na linii Stochodu — spokój. Nad Styrem i Sere ­
tem  wojska nasze przegrupowują się do akcyi za­
czepnej.

Na drodze do zawieszenia broni. (PAT). War­
szawa 29 7. Na radjotelegram Naczelnego Do­
wództwa armji sowieckiej Nączęlne Dowództwo 
wojsk polskich odpowiedziało następującym radjo- 
telęgramem: „Naczelne Dowództwo armji so­
wietów —  Moskwą.. Warszawa 27 lipca 1920. 
Wielka Kwatera Polskiej armji potwierdza odbiór 

..radjotel.ęgrarrjy. Nr,._,243§/,300 .,z ^nip 2£ lipca 
1920 1 donosi, że wyślę /swpich Upelnomaęnio- 

, nych delegató\y,- w . dniy *30 Ijpfia. o  godzinie 
2 0 - e j , . czas środkowo europęjski, ną to ,m ie jsce  
drogi B rześć 7 Uitęwski,— pąi;ajio)yicze gdzie ę  tej 
godzinie będą się , znajdować przednie straże 
Armjj . Sow|,ętów. .Równocześnie zaznaczamy, 
i e .  data 30  ijpęą nie zęstą^a podatia w , naśżym 
radjo,rtelegramie Nr. 16f}4 z dnia 22/VH. Po­
nieważ Wielka Kwatera Główna nie zna przepisów 
Armji Sowieckiej odnoszących się do przyjmo­
wania i traktowania parlamentarzy, prosimy prze­
to albo o przesłanie nam ich radjotelegramem 
albo też o zastosowanie ogólnie przyjętych prze­
pisów prawa międzynarodowego ustalonych przez 
konwencję Haską z roku 1919“.

U< u (podpisano) 
s , Szef Sztabu generalnego Armji Polskiej

Rozwadowski,

. Razem z białą chorągwią parlamentarzy wy­
wiesić musimy sztandar, na którym wróg mógł­
by odczytać twardą dla siebie p rzestrogę!

/ianora<j  _ n n r u n n ii*
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Misja Sprzymierzeńców. (PAT). Warszawa 29  / .  
Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie misji 
a n g i e l s k o -francuskiej ze ściślejszym komitetem 
Ministrów, na którem omówiono najistotniejsze 
sprawy, związane z pom ocą sprzymierzeńców 
dla Polski. Postanowiono postępować z najwię­
kszym pośpiechem dla uniknięcia opóźnienia pomocy 
w razie nie dojścia do skutku zawieszenia broni. |

Niemcy i Polska. Berlin 29  7. (PAT). Na po­
siedzeniu parlamentu angielskiego Minister Spraw 
Zagranicznych Sim ons wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w którem, pomiędzy innemi, powiedział, 
że Niemcy nie chcą stać się terenem walki po- | 
między wschodnim bolszewizmem a zachodnim 
imperyalizmem. Przyszłość Polski, według zda­
nia Simonsa, byłaby stanowczo lepsza, gdyby 
Polska zdecydowała się być pom ostem  pom ię­
dzy Rosyą a Niemcami.

Nota Cziczeryna. Londyn 29 7. (PAT). Ogło­
szono tu urzędownie tekst noty Cziczerina, w któ­
rej rząd sowietów godzi się na zwołanie konfe- 
rencyi do Londynu. Z powodu tej noty nastą­
pi dziś spotkanie Milleranda i Lloyd G eorge’a.

Anglja i Polska. Londyn 2917. (PAT). Rząd 
Angielski zawiadomił Sowiety, że konferencya 
w Londynie może się odbyć, o ile rząd bolsze­
wicki zgodzi się na to, ażeby los Polski był na 
tej konferencyi przedmiotem dyskusyi.

Bolszewicy w Wilnie. Gdańsk 2917. (PAT). 
„Danziger Zeitung" donosi, że Litewskie władze 
cywilne opuściły Wilno, a przybyły władze cy­
wilne bolszewickie; rozporządzenia władz litew­
skich skasowano, a wprowadzono rozporządze­
nia bolszewickie. „Czrezwyczajka* rozpoczęła 
swą działalność.

Tereny plebiscytowe. Boulogne sur Mer 2917. 
(PAT). Millerand i Lloyd G eorg’e zaakceptow ali 
decyzyę rady am basadorów  pozostaw ienia w ojsk 
W łoskich i Angielskich w okręgach Kwidzynia 
i Olsztyna.

Odwet Gdańsk 2917. (PAT). Polscy kolejarze 
na Pomorzu wstrzymują transporty dla Gdańska 
w odwet, za nie wyładowywanie amunicyi w por­
cie Gdańskim przez robotników niem ieckich.

Socyaliści Niemieccy przeciwko Polsce! Nauen 
2917.. (PAT). Na dworcu kolejowym  w M arbur­
gu zatrzymany został w Niedzielę pociąg tran­
sportowy, wiozący broń i am unicyę do Polski. 
Kolejarze oświadczyli, że pociąg ten dalej nie 
pójdzie. W szczęto dochodzenia w tej sprawie. 
Socyaliści urządzili dem onstracyę z powodu, że 
15 pociągów am erykańskich z m ateryałem  w ojen­
nym odeszło z Koblencyi przez Niemcy do 
Polski.

Odpow. Redaktor: K. Koiciuk.

Wydnwcn: Wydział Powiatowy S e jm iku  Hrubieszowskiego.

K r o n i k a .

Także patryoci! Przedstawiciel Komitetu O- 
brony Narodowej zwrócił się w imieniu Oddziału 
jazdy ochotniczej majora Jaw orskiego do Dy- 
rekcyi Syndykatu Rolniczego 7 prośbą o ofiaro­
wanie dla oddziału jednego puda ufnali i 40 
sztuk podków. Zdaje się, że, jak na instytucyę, 
operującą miljonami, ofiara nie w ielka?

N iestety !
Tak szeroko w innych rzeczach upełnomoc­

niona Dyrekcya w danym wypadku zasłoniła się 
brakiem upoważnienia od Zarządu i odmówiła.

Dla postępku tego nie znajdujemy poprostu 
wyrazów!

W co może przemienić ludzi pieniądz?!

Nieporządki. Ludność powiatu obowiązana 
jest ponosić pewne ciężary, związane z wojną, 
pomiędzy innemi obowiązana jest dostarczać 
podwody dla przewozu wojsk i materyałów woj­
skowych. Władze administracyjne obowiązane 
są rozdzielić pomiędzy poszczególne gminy ilość 
potrzebnych podwód i takowe mieć pod ręką, 
w m ieście dla władz wojskowych. Tymczasem, 
skutkiem złego wyliczenia, czy też niedbałego 
dostarczania podwód przez gminy — wojsku brak 
stale podwód i odbywa się polowanie na takowe.

Żołnierze zabierają podwody na drodze i 
pędzą takowe światami! J e s t  to nadużycie, spo­
wodowane niedbałością władz administracyjnych.

W szak władze te m ogą dowolnie rozporzą­
dzać ilością podwód! Mało 40  podwód, niech 
gminy dostarczą 100, m ało — niech dostarczą 200! 
Ale zabieranie koni i ludzi zdrogi i pędzanie 
ich dzień i noc o głodzie — je st rzeczą nieludzką 
i nieprawną. Podwoda, wysłana z dyspozycyi 
gminy, przygotuje się odpowiednio do dalszej 
drogi; podwoda, zabrana z drogi — skazana jest 
na zm arnowanie koni i głód człowieka. Imie­
niem  zatem  porządku i ładu, oraz dla uniknięcia 
chaosu i bezprawia, zwracany się do władz ad­
m inistracyjnych, żeby sprawą tę skierowały na 
właściwą drog<|.

Wezwanie. D yrekcja gim nazjum  realnego im. 
Tadeusza Reytana w Mińsku Lit. wzywa 
wszystkich uczniów ewakuowanych o składanie 
swych adresów z dokładnem  wym ienieniem  
klasy i warunków prom ocji w urzędach ewaku­
acyjnych w W arszawie (Ekspozytura zarz. cyw. 
ziem w schodnich), ul. Kredytowa 2. Uczniowie, 
znajdujący się w innych m iejscow ościach, winni 
w m iejscow ych urzędach rejestrow ać się, lub 
zgłaszać piśm iennie zawiadomienia pod wskaza­
nym wyżej adresem  warszawskim.

W szystkie pisma polskie, proszone są w in­
teresach  młodzieży o przedrukowanie niniejszego 
wezwania.

W łodzimierz - Dworzaczek 
Inspektor Gimn. realn. m ęsk. 

im. T. Reytana w Mińsku Lit.

Naczelny R edaktor  ■•hrfaa J m Ii i w i U  
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